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Í HJENTGRM
J Warszawskiego Towarzystwa 

------   Ubezpieczeń   :
I przyjmuje

$ UBEZPIECZENIA
f wszelkiego rodzaju
I od ognia, kradzieży, transporty 
g rzeczne i lądowe, na życie i od 
* nieszczęśliwych wypadków.
i Nick, Ulica fil MiiiSlfc I M. h 63.
I F. Kowalkowski.

PORTRET PfiPIEŻH 

PIUSA XI 
w pięknym ozdobnym wydaniu 

jest do sprzedania 
w „Księgarni Ziemi 

Mazowieckiej“, Hotel Polski.

NOWY RZĄD
Sttafi GlAllllitlL

P. Artur Śliwiński,’ wiceprezydent 
miasta st. Warszawy otrzymał v? śro­
dę o północy pismo treści następu­
jącej:

Do
Pana Artura Śliwińskiego 

w Warszawie.
Mianuję Pana prezydentem mini­

strów Rzeczypospolitej Polskiej.
Jednocześnie na wniosek Pana 

mianuję:
min^trero spraw wewnętrznych— 

p. inż. Amoniego Kamieńskiego, 
ministrem spraw zagranicznych— 

p. inż. Gabrjela Nrrurowicza, 
m.nistram spraw wojskowych—p. 

gen. por. Kazimierza Sosnkowskiego, 
tymczasowym kierownikiem mini­

ster] um skarbu—p. d-ra Kazimierza 
Żaczka,

ministrem sprawiedliwości—p. prof 
Wacława Makowskiego,

ministrem rolnictwa i dóbr pań­
stwowych—p. d-r& Józefa Buczyń­
skiego,

miniptrem przemysłu i handlu—p. 
d ra Stefana Ossowskiego,

ministrem kolei żelaznych—p. inż. 
Ludwika Zagórnego M.irynowskiego,

ministrem *ubót publicznych—p. 
inż. Władysława Zielińskiego,

ministrem prrcy j opieki społecz­
nej—p. Ludwika Iłabowskiego,

ministrem zdrowia publicznego— 
p. d-ru Witolda Chodźkę,

Decyzja co do powoíKnia ministru 
wyznań i oświecenia publicznego i 
ministra poczt i telegrafów nastąpi 
później.

Warszawa—Bel weder dn. 28 czerw­
ca 1922.
Naczelnik Państwa (—) J. Pilnudiki.

Jak formoł^no gaklnet.
"i ARSZAH A., (Tel, wł.). Örodo- 

w e dwukrotne narady p. Śliwińskie­
go z p. Ab Skrzyńskim nie dały żad­
nego rezultatu. Wobec tego tekę 
zagraniczną powierzono p. Narutowi­
czowi, a robót puDlicznych inż, Zie­
lińskiemu ze Lwowa.

Wobec odmowy p. Michalskiego 
•Ujęcia teki skarbu, p. Śliwiński za­

Wicczorem złożyli p. Sliwiń?kie- 
mu wizyty: pp. Barlinki, Dębski i Sta- 
piński—a poza tym oddzielnie pp. Fe­
dorowicz i Rosset.

O północy p. Śliwiński wyjechał 
do Belwederu i przedstawił Naczel­
nikowi Państwa listę gabinetu do 
podpisu.

proponował ją wicemin. Markowskie­
mu, ł gdy i on odmówił—mówiono 
o wicemin. Mikuleckim, a ostatecz­
nie skończone na p. Żaczku, dyre­
ktorze departamentu budżetowego. 
Tymczasem wysłuno depeszę do Ha­
gi do p. Jastrzębskiego, który bawi 
tam jako ekspert na konferencji.

Mi ö) 'M
DUBLIN, 29 6 (Pnt-Reuter). To­

czą się uliczne walki dookoła obszaru 
obsadzonego przez republikanów, któ­
rzy zatarasował; się w Pałacu Spra­
wiedliwości.

DUBLIN, 29.6 (Pat-Reuter). Po­
wołano pod broń cdą rezerwę armji 
republikańskiej i rozpoczęto energiczno 
ataki przeciwko wojskom rządu prowi­
zorycznego.

Zajśrle w Berlinie.
BERLIN, d. 25.6 iP.a.t.). Po de­

monstracjach w Lustgartenie doszło 
w rozmiitych punktach miasta do 
zajść. O godz. 5 przemaszerował 
przez Potsdammerstrasse tbjm około 
1000 osób. Sklepy praeważnie były 
pozamykane. Tłum rzucił się na 
sklepy jubilerskw, rozbił wystawy 
i począł grabić. Policja rozpędziła 
ekscendentów, przyczyni aresztowa­
no 5 osób, które stawiały opór. 
Tłum napad! na jakiegoś człowieka, 
który na czapce miał czerwono-biało- 
czerną wstążkę. Urzędnicy policji 
obronili człowieka przed pobiciem 
używając broni palnej. Większy 
oddział policji rozproszył w końcu 
demonstrantów.

j n cd oleu ej a Czlmrina.
BERLIN, d. 29.6. (Pat). Kanclerz 

Rzeszy otrzymał depeszo Cziccerina 
z wyrajami żalu i współczucia dla 
rządu niemieckiego i rodziny zamor­
dowanego Ratnenau’in. Pozatym de­
pesza wyraża uczucia braterskie Rosji 
Sowieckiej dla Niemiec.

Prztehr akcji monarEbltznej.
BERLIN, d. 29.6. • W większych 

miastach Rzeszy odbywały się de­
monstracje antyoionarchiutycEDe. Nisz 
czono chorągwie i znaki cesarskie, 
portrety członków rodziny cesarskiej 
i wodzów niemieckich z wojny świa­
towej.

Winki śmlerel w Hl^mezeeb.
BERLIN, dn. 29.6 (Pat.—Wolff]. 

Sir Ulrich otrzymał zawiadomienie, 
iż został wpisany na Pstę osób, któ­
re mają być w najbliższym czasie 
zgładzone.

» oefrćBg rcpnbllkl nlenleeklej.
BERLIN, dn. 29.6 (Pat.-Wolff). 

Sytuacja parlamentarna jest bardzo 
naprężona. Rozwiązanie się parla­
mentu nie jest wykluczone. Stron­
ni etwa pertraktują w sprawie usta­
wy o ochronie republiki niemiockiej.

Schwitanle morterey Bilhen^iit (?)
BORDEAUX, d. 28.6 (Pat.) Do- 

noLzą z Berlina, że szef policji 
w asystencji inspeKtorów nolicji 
w wyniku dokonanej na przedmieś­
ciach Berlina obławy, aresztował 
pewnego młodego czływieka, podej­
rzanego o udział w zamordował 'u 
ministr» Ri.thenaua. Osobnik ten, 
którego nazwisko trzymane jest ns- 
razie w tajemnicy, nie przygnaje się 
do winy, niemniej jednak zebrano 
liczne dane obciążające otkarżonego. 
Aresztowany powołuje sie na nie­
istniejących świadków i przytacza 
fałszywe alibi.

SKorderej RaUenin’a.
BERLIN, 29,6 (Fat-WOLF). Prs- 

zydjum policji ogtasza, za mordercami 
Rathonau'a są: Tnchow, Fächer i Körn.

Uroczystości Śląskie.
ObejmiBvaiile czvsrtej strefy.

KATOWICE, d. 26.6. (Pat). Dziś 
we czwartek wojaka polskie wkro­
czyły do czwartej strefy ubszr.ru ple­
biscytowego, obejmującego w pol­
skiej części Górnego Śląska powiat 
Pszczyński i część powiatu Zabrakic- 
go. Wojska wszędzie witano entuzja­
stycznie.

Do Pszczyny wkroczyły wojska 
v gen. Szeptyckim na czele, a do Mi­
kołowa z gen. Charoszkiewïczem.

O godz. 8-ej rano wyjechał gen. 
Szeptycki automobilem do Gorczad- 
kowic, gdzie na moście pod Dziedzi­
cami na Górnej W śle odbyła się ce­
remonia przyjęcia Wojsk Polskich. 
Przed bram^ tryumfalną przemawiał 
starosta powiatu Pszczyńskiego p.

Lerch, witając wkraczającego gene­
rała, poczym, przeszedł szwadron 5 p. 
Strzelców Konnych i oddziały 23 
P. A. P., przeznaczone lako garr-izon 
w Pszczynie.

Droga od granic powiatu aż do 
Pszczyny przystrojona była bogato 
barwami narodowymi, chorągwiami 
i innymi emblematami. Wystawiono 
na niej 50 bram tryumfalnych. Wraz 
z gen. Szeptyckim udali się na uro­
czystości wc-jewoda Rymer, pos. Woj­
ciech Korfanty z rodzmą j grono 
dziennikarzy pism krakowskich, i po­
znańskich.

W Pszczynie chlebem - solą przyj­
mował wkraczające wojska i władze 
wyższe Rzeczypospolitej prezydent 
m. Psaozyny Figua.

Sb js a czyny.
KATOWICE, (A. W.).-Prezy­

dent regencyjny w Opolu wydał odez­
wę przyznającą otwarcie grasowanie 
band selbstschutzu, które szerzą nie­
pokój między ludnością polską i nie­
miecką. Prezydent wzywa do poro­
zumienia i zgoanego współżycia oby­
wateli. Odezwa ta ma podkreślić rze­
kome usiłowania włndz niemieckich 
co do zaprowadzenia spokoju. Z dru­
giej strony stwierdzić nfełeży, że w 
rzeczywistości wladse niemieckie spo­
koju dotychczas nic zaprowadziły.

KATOWICE, (A. W.). Nadbur- 
tnistrz urasta Bytomia podczas prze­
mówienia na posiedzeniu Rady miej­
skiej s okazji przyjęcia wejsk nie­
mieckich w Bytomiu oraz okazji prze­
jęcia przez Polskę części miasta By­
tomia tak zwanej Friedenschutte, o- 
świadczył między innaim co nastę­
puje:

„Wyrażamy jednakowoż nadzieję, 
że przyjdzie dzień, w którym Frie- 
derhutte połączy się znowu z nami 
pod flagą niemiecką. Mieszkańców 
Friederhutte prosimy, e.by zachowali 
nam tę samą wierność, iaką im my 
zep^wniamy*. Mowie tej towarzyszy­
ły żywe oklaski.

F;mäI CrgeseRu.
KATOWICE, d. 29.6 (Pat.) Dnia 

2R b. m. dotarły wojska poiskia do 
zachodnich granic województwa ślą 
ekhigu i obsadziły Redę, gdzie odbyła 
się wzruszając?. i?"oczyś*ość pożegna­
nia z wojskami koalicyjnymi, opusz­
czającymi Urytorjum plebiscytowe. 
Organizacje Orgeschu napadają ciągle 
na okoliczno w pobliżu Rudy miejsco­
wości. Ostatnio zabito trzy osoby, 
a W ciężko ramono.

i Eaiďoe ą.
0 łączność Angljl z Fr&neją.

LONDYN, d. 29.6 (Pat.—Reuter) 
Na zebraniu Narodowego Zgroma­
dzenia Rękodzielników Wielkie/Biy- 
tunji przewodniczący t’errel oświad­
czył, ie należy nomagnó się, aby 
Anglja podtrzymała Francję w kwt- 
stji odszkodowań oraz zobowiązała 
Niemcy do płacenia takich ciężarów 
podatkowych, jakie płacą aniliny. 
Za sprawą sprzymierzenia się Anglji. 
z Francją przemawiał książę Northum- 
bcrland. Przyjęto rezolucję w tym 
duchu.

Hastępea Lenina.
LYON. dn. 29.6 (Pat.—Iskrovro). 

Prasa paryska donosi, że DzierżyAskij 
zostanie napewno następcą Lenina.

FatyKw i Pilestia*.
GENEWA, d. 29.6. (Pat). Kardy- 

nał Gaspari wysłał do Ligi Narodów 
pismo w sprawie mandatu angielskie­
go nad Palestyną, w którym wyra­
ża obawę, fce ty dm będą w Palesty­
nie o wiele więcej uprzywilejowani 
niż inne narodowości i wyznania oraz 
przedstawioiele innych wyznań nie 
będą posiadali dostattcmej ochrony 
piawbej.

Fried» handkwi iywym townrea.
GENEWA, 29.6 (PąfrHayas). Od- 

uośna Komisja L’gi Narodów do 
spraw żywym towarem rozpoczęła se­
sję i postanowiła żądać ratyfikowa­
nia konwencji z 1921 r. pomiędzy 
rządami zainteresowanemi.
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PĚÍB ta
We szystkich sferach politycznych 

Europy silna wrażenie wywołało nie­
dawno zamordować.e w Barlinie mi­
nistra spraw zagranicznych, Rathe- 
nau’a. Zabity dyplomata uznany 
był zarówno w Augiji jak i Francji 
za jednego z najzdolniejszy oh i naj- 
goliwszych zwolenników polityki 
pojednawczej. Starał się on wszel­
kimi smarni łagodzić nieporozumienia 
wynifiające z konieczności realizo­
wania traktatu wersalskiego. W cza­
sach ostatnich zajmował się nadawy- 
czai intensywnie epr.wą odszko­
dowań.

Nie ulega już obecnie, zdaje s*ę, 
wątpliwości, że Rathenau padl ofiarą 
zamachu prawicy, nie kryjącej się 
bynajmniej z zam'arem obaleoia 
obecnej formy republikańskiej rządu. 
Cały już szereg podobnych zama­
chów przez prawicę był uskutecz­
niony, co zaznaczyli mówcy rządowi 
i lewicowi podczas pamiętnego po­
siedzenia reichstagu, kiedy wskazy­
wano wyraźnie na prawicę, jako na 
właściwych sprawców zamachu. Jako 
nu szczegół wielce charakterystycz­
ny—mówcy socjalistyczni wskazy­
wali na przemówienie Helferioha, 
który na krótko przed zamachem 
określ;! rząd niemiecki jako zbrod­
niczy, który należy postawić przed 
sąd.

Rząd wyznaczył poważną nagro­
dę na wykrycie złoczyńcy (1 mil. m.) 
—mają być nadto wprowadzone sądy 
wyjątkowe, kaiżące surowo za wszel­
kie wykroczenia przeciw przedsta­
wicielom republiki. Komuniści do­
magają się nadto rozwiązania wszel­
kich formacji zbrojnych, takich jak 
Orgesch, Selbstschutz i t. p.

W Anglji, sądząc z przemówie­
nia wyraziciela opmji politycznej te­
go kraju, L. Gecrgea—nadszedł już 
czas właściwy, aby wprowadzić 
Niemcy do Ligi narodów. L Ge­
orge wyraził się, że jeśli w radzie 
Ligi narodów w Genewie ukaże się 
wniosek o przyjęcie Niemiec do 
Ligi, Anglia oędzie głosowała za 
tym wnioskiem.

W stosu iku do rządu Sowietów 
jesteśmy znów zmuszeni występować 
energicznie, wobeo lekceważącego 
zachowania się władz sowieckich 
z powodu ostatnich wypadków, za- 
8 łych na pograniczu rosyjskim. Wy­
słał obecnie rząd nasz w czasie nie­
długi kilka not, domagających się 
energicznie odpowiedzi sowietów na 
pytania, dotyczące napadów band 
zbrojnych na granice Polski.

W jednej z not naszych, wysła­
nej do ukraińskiej republiki sowiec­
kiej wykazano dowodnie, że niektó­
rzy 'yłoLikowie przedstawicielstwa 
republiki w Warszawie wyraźnie or­
ganizowali i kierowali akcją szpie­
gowska. W ostatniej swej nucie 
rząd polski zaznacza, żn odpowiedź 
sowiecka w żaden sposób nie może 
być brana poważnie. Okazuje sig 
bowiem, żs napady, dokonywane 
prsez zbrojne bundy na pogranicze 
polskie, nie są bynajmniej rzeczą 
żywiołową i złożoną z wypadków 
speradyczoych i niepowiązanych 
z sobą, lecz stanowią wynik akcji 
planowej, w której to akcji stwier­
dzono wyraźny współudział czerwo­
nej armji oraz fnnkojou^rjuszów so­
wieckich.

Rząd polski zastrzega, że schwy­
tani sprawcy napadów sądzeni będą 
doraźnie, z całą surowością prawe__
i rząd domagań się będzie odszko­
dowań Ł3 szkody, poniesione przez 
mieszkańców pogranicza z powodu 
napadów bandyckich.

»(ii M ptt.
Kupujcie — bilety na 

Pierwszą Wielką Loterję 
Artystyczną w »Księgarni Ziemi Mazo wieokiej“ 

Cena biletu 500 mk.

budowa ii domu techników 
we Lwowie.

ODEZWA.
Po straszliwej zawierusze wojen­

nej, która przewaliła się przez naszą 
ziemię, stoi dzisiaj Polska w obliczu 
piekącego zagndniema odbudowy 
i odrodzenia ekonomicznego. Do 
obćnyślanej, Żelaznie konsekwentnej 
pracy stanąć muszą liczne zastępy 
techników polskich, odezwać się mu­
szą czymprędzej radosnym twórczym 
dźwiękiem budujące kielnie. Zwłasz­
cza tu, bliżej nas, na rozległych Kře­
sech wschodnich, praca ta kipieć po­
winna, jak war, a dzieło mózgów 
; rąk technickich rosnąć potężnie ku 
górze.

Nie brak nam —o o prawda—rze­
telnych tradycji i zadatków pod tym 
względem. Politechnika lwowska, 
dzięki złączonemu zapałowi i pracy 
nauczycieli i wychowanków swoich, 
zdobyła sobie już oddawna chlubną 
kartę w dziejach twórczego, płodne­
go wysiłku narodu. Do niedawna 
jedyna polska wyższa szkoła technicz­
na wychowała ona niejedno po­
kolenie dzielnych pracowników dla 
całej Polski, umiała dać im nie 
tylko wiedzę fachową, lecz także 
szczepić ducha obywatelskiego, mi­
łość pracy i obowiązku, ideę poświę­
cenia dla Oiczyzny.

Gdy w cřas wielkiej wojny Orzeł 
Srebraonióry rwał do wyzwoleńczego 
lotu, gdy płonęły krwawą pożogą 
kresy, a Lwów znalazł się w szpo­
nach obcej przemocy, Technik 
Lwowski był pierwszym, co chwytał 
za broń, lub stawał « gołą nieraz 
piersią na ojczystych szańcach. On, 
adept wiedzy, rzekomo tak materja- 
listycznej, uskrzydlał się najpiękniej­
szym idealizmem, w żołnierskim tru­
dnie i niespaniu szedł w śmiertelny 
bój o najświętsze narodowe dobra.

Nie liczył nigdy na zapłatę, ale 
z iakąż spotkał się wdzięcznością u 
społeczeństwa? Kiedy zrzucił starga­
ny mundur i nią bacząc na stracone 
lata,' nadwątlone zdrowie, jął się z 
zapałem nowej rycerskiej służby dla 
pokojowego odrodzenia państwa, kie- - 
dy zabrał się do dalszych żmudnych 
studjów,—-borykać się musiał znów 
z losem twardym i nielitościwym, 
gorszym nieraz, niż potępieńcze no­
ce na placówkach. Nie tyłku daje 
mu się we znaki okropny wzrost ko­
sztów utrzymania, drożyzna materia­
łów odzieżowych, książek i środków 
naukowych, nie tylko o chleb co­
dzienny toczyć musi ciężką, ustawicz­
ną walkę, &|ą oto zabrakło mu dachu 
nad głową. Brak mieszkań—to naj­
bardziej dotkliwe zagadnienie technic- 
kiego żywota, zagadnienie, którego 
młodzież technická, mimo najwięk­
szych wysiłków, własnymi siłami roz­
wiązać nie zdoła. Jakże bolesnym 
i pełnym wyrsutu jest fakt, że ci, co 
trawią dzień cały nn. sludjach i pra­
cy zarobkowej, ci, którym śpieszuo 
do budowy spokoju i dobrobytu na­
rodu—składać muszą skołataną gło­
wę do snu na ławkach w poczekal­
niach kolejowych, na stołach pod­
rzędnych jadłodajni, lub rujnują swe 
zszargane wojną siły w wilgoci 
i ciemni suteren.

Aby kres położyć tym pełnym 
gryzącego wstydu stosunkom, posta­
nowiono pomyśleć jak najrychlej 
o budowie drugiego domu techni­
ków we Lwowie.

Mł-jdzież technická, która już 
przed wojną rzuciła pierwsza hasło 
budowy tegoż domu, chociaż mogła­
by wprost żądać, aby sprawą tą za­
jęło się samo społeczeństwo, pierw­
sza pośpieszyła z ofiarą i opodatko­
wała się już ochotnie daniną pracy 
na rzecz wspomnianej budowy. Chce 
zakasać ręce i stanąć w karnym ro­
botniczym ordynku.

Temu pięknemu obywatelskiemu 
czynowi techników musi jednak od­
powiedzieć zbiorowy, potężny czyn 
reszty rodaków.

Niechaj więc, w mi*rę sił i moż­
ności, popłyną zewsząd ofiary na bu­
dowę dachu nad głowam: tych, co 
umieli brouić naszych domów i og­
nisk rodzinnych, gdy płonęły już po­
szycia strzech od wrażego ognia.

Niech nie braknie niczyjego przy­
czynienia się do zbożnego dzieła 
ozy to pieniądzmi, czy materjałami 
w naturze, czy staraniem u miaro­
dajnych czyrników, wreszcie gorącą 
nieustanną agitacją!

Oby z cegieł, zniesionych przez 
całe polskie społeczeństwo, stanął 
co rychlej nowy gmach pracy dla 
pořvtku Narodu i Jego chwały.

Prezydjum honorowe: Ks. Aroyb. 
J, Biîczewski, Mauzałek Sejmu rf. 
Trąmpczyński, Prezydent Ministrów 
Inż. A. Ponikowski, Minister Kolei 
Inż. L, ZagóruyMaryuowski, Mini­
ster Skarbu Dr. J. Michalski, Mini­
ster Robót Publicznych Inż. G. Na- 
lutowicz, Minister Przemysłu i Hand­
lu Inż. K. Osowski, Minister Wojny 
Gen. K. Sosnkowski, Wojewoda 
Lwowski K. Grabowski, Prezydent 
m. Lwowa 1. Neuman, Prezes Izby 
Handlowo-Przemysłowej L. Baozew- 
ski, Inspektor Armji Gen, St. Haller, 
Prezes S. Horowitz, D-ca D. O. K. 
Lwów Gen. J. Jędrzejewski, Rektor 
Uniwersytetu J, Kasprowicz, Prezes 
Centralnego Związku Małopolskiego 
Przemysłu fahr. Ks. A. Lubomirski, 
Prezes T-wa Politechnicznego Inż. 
St. Rybicki, Szef Sztabu Gener. b. 
Prezes T-wa Bratniej Pomocy Stud. 
Polit. Iw. Gen. Wł. Sikorski, Prezes 
Związku Banków Małopolskich Dyr. 
M. Szarski.

Komitet wykonawczy: Rektor Dr. 
M. T. Huber, Dr. St. Anczyc, Dr. M. 
Boziewioz, Br. Kowulski, Br. Laskow- 
nioki, J. Płochocki, Inż. Br. Wel- 
czer, Inż. A. Zacharewicz.

Dyr. S. Aleksandrowicz, Dr, Kt 
Bartel, Pres. K. Barwi oz, Inż. E. 
Bratro, Inż E Czerwiński, Inż. Wł. 
Derdackl, Dr. J. Diamant, Dr. T. 
Dobrzelewsk. Pr. J. F&biański, Dyr. 
H. Felsztyn, Insp. Fr. Gtlek, Inż. J. 
Gomuliński, Pr. K. Idaszewski, Pr. 
Dr. W. Klimczak, Dyr. A. Koliacher 
M. Komurieoki, pułk. W. Kórnicki, 
Inż J. Lisowski, E, Łażoryk. Pr. Dr. 
J. Łopuszański, Inż. M. Łużecki, 
Ppułk. J. Małecki, Pr. Dr. M. Mata- 
kiewicz, R-ca K Marek, T. Michej­
da, Pr. Dr. W. Minkiewicz, Mjr. St. 
Misiągiewicz, Dr. S. Münz, J. Na­
wrocki, Pr. Dr. T. Oomiński, K. 
Oleksy, T. Opioła, Pr. Dr. St. Paw­
lik, Dr. Z. Próohnicki, W. Przedpeł­
ski, M. Rolle, Mir. Wf. Re z wadowski 
Pr. Br. Wł. Sadłowski, Z. Sawczyń- 
ski, Kpt. J. Sikora, Pułk. St. Siar- 
kiewicz, Pr. G. Sokolmcki, St, Sta- 
rzewski, J. Szczyrek, Wł. Szende- 
rowicz, St. T&beau, Dvr. J. Tomicki 
Dyr. M. Turski, W. U nger, Pes. J. 
Wasung, Dyr. St. Widomski, Inż. 
St. Wiktor. Dr. R. Witkiewicz, Pr. 
Wł. Wojtan, E. Zaczyński, St. Z^- 
charjbsiewicz, M. Ziemski, ?r. K. 
Zip ser, Pr. Dr. J. Sas-Iiubrzycki, 
Dyr. K. Żardecki.

Adres Komitetu Budowy: Lwów 
— Politechnika.

rfistoiyczne pismo ....
Naczelnika Państwa.

Do pana marszałka Sejmu usta­
wodawczego,

Przedstaw iając w związku z uchwa­
łą komisji głównej Sejmu ustawodaw­
czego z dnia 24 czerwca r. b., jriko 
kandydata na prezydenta ministrów 
pana’Artura Śliwińskiego, wice-pre- 
zydenta miastu stołeczne go Warsza­
wy, poczytuję sobie za obowiązek 
prosić pani marszałka o odczytanie 
na komisji głównej następującego me­
go oświadczenia:

Powołaną powyżej uchwałę ko­
misji głównej przyjmuję w tym ro­
zumieniu, że nie stauowi ona roz- 
scrzygaięciH poruszonej prze ze mnie 
sprawy zasadniczej, dotyczącej wy­
jaśnienia prawnopańatwowych zasad 
tworzeniu rządu w Polsce, lecz jest 
jedynie odroczę .dem tego konstytu­
cyjnego zagadnienia. Ze względu na 
zasadniczy i ważny dla państwa cha­
rakter sprawy, proszę o możliwe śpiesz- 
ne jej załatwienie. Oświadczam rów­
nież, że nie uważałem dla siebie za 
możliwe wskazywania nazwisk togo 
czy innego kandydata na premjera, 
bez uprzednio wyrażonej na to zgo­
dy z jego strony, a to z uwagi, iż, 
zdaniem moim, nazwisko stanowi 
prywatną własność człowieka, którą 

to własnością nie mara prawa rozpo­
rządzać się własnowolnie, nie uzys­
kawszy na to przyzwolenia osoby in­
teresowanej.

Oświadczam wreszcie, że przy roz­
wiązywaniu kryzysu ministerialnego 
nie mogę wchodzić w jakiekolwiek- 
bądź układy co do szczegółów utwo­
rzenia nowego rządu, gdyż to stano­
wi zadunie przyszłego premjera. Uwa­
żam, te postąpiłbym niewłaściwie, za­
stępując przyszłego premjera w jego 
pierwszej funkcji porozumienia się z 
Sejmem, zwłaszcza, ie to on właś­
nie, a nie ja, ponosić będzie odpo­
wiedzialność za utworzony przez sie­
bie rząd. Ze swej strony od przy­
szłego premiera żądać będę jedynie 
lojalności, która mnie, jako Naczel­
nikowi Państwa umożliwi pracę re­
prezentowania państwa naz^wnątrz 
i na wewnątrz. Brak takiej wzajem­
nej i bezwarunkowej lojalności mu­
si doprowadzać w konsekwencji do 
wytwarzania się sytuacji istnienia dwu, 
a może ouwet i więcej rządów w 
Polsce.
Warszawa, Belweder, d. 25 czerwca 1922 r.

(—) Naczelnik państwa
Józef Pilszcdsli.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) Zjazd zjednoczenia polskich sto* 

warzyszsń. W środę wiecz. w lokalu 
Tow. łyżwiarskiego zebrali się przy­
byli ze wnnech stron Rzpltej delega­
ci na zjazd Zjednoczenia polskich 
stowarzyszeń.

Na zebraniu było obecnych około 
60 osób w tym większość stanowili 
delegaci z Warszawy, następnie Łum- 
żv, Łodzi. Poznania, Bydgoszczy, 
Ostrowia Łomżyńskiego oraz Brześ- 
wicy z Radomskiego.

Właściwe obrady wjazdu się już 
rozpoczęły w Tow. wioślarskim, Fok­
sal 19 i były poprzedzono mszą św. 
w kościele św. Krzyża,

(:) ß'st kami micznlka. Znany 
w Warszawie właściciel domu O. L., 
siwowłosy prawnik, rozesłał do swych 
lokatorów domu nader oryginalny 
Khe, który inoże być — lecz zapewne 
nie będzie—wzorem dla wielu innych 
właściuieli domów w Warszawie. List 
ten w ogólnych zarysach maluje 
w nader jaskrawych barwach obecne 
położenia nieszczęśliwych kamieuicz- 
r.ików i w konkluzji zaznacza, że nie 
potrzebuje „chwała Bogu“ korzystać 
z jałmużny, zrzeka się komornego, 
wynoszącego około 20 mk. dziennie 
i przeznacza ie dla szpitali ■ innych 
instytucyj dobroczynnych, w imieniu 
których już to Siostry Miłosierdzia, 
już inne osoby upoważnione są ódtąó 
do odbierania odpowiedniego komor­
nego od lokatorów.

= Plan opanowania Polski. RGsz. 
Por.“ pisze: (Id szeregu dni odbywa­
ją się w Warszawie tajne narady po­
lityków żydowskich z Polski, z udzia­
łem przedstawicieli najpotężniejszych 
organizacji żydowskich z Anglji i Ame­
ryki. Narady upozorowane są ślubem 
córki niejakiego dr. Bogena, żyda 
amerykańskiego, przedstawiciela ame­
rykańskiego komitetu IDO na Polskę.

P. Bogen bawił ostatnio w Mos­
kwie, skąd wł iśnie przybył do War­
szawy, rzekomo wyłącznie na ślub 
swojej córki. Pozatym z zagranicy 
bierze udział w zjeździe angielski 
żyd, sir Leonard Montetioro, syn oso­
bistego przyjaciela Lloyd George'a, 
jedna z głównych podpór żydowskiej 
międzynarodówki.

Obecna tajne żydowskie narady 
w Warszawie mają podwójny cel:

1) Oofflyślauie środków, celem za­
pewnienia setkom tysięcy żydów, 
którzy w ostatnich czasach przybyli 
do Polski z Rosji, obywatelstwa pol­
skiego- 2) Zorganizowanie systema­
tycznej akcji finuasowei, majęcej na 
celu całkowite opanowania przez ży­
dów gospodarczego życia Polnki.

Jednym z głównych środków opa­
nowania Polski ma być właśnie zmu­
szenie rządu polskiego do nadawa­
li'a obywatelstwa nowym masom 
litwaków.

Osiągnąć zamierzają żydzi ten cel 
za pomocą przedewszystkim inge- 
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»cncji rządu angielskiego. Równo­
cześnie pertraktują posłowie żydow­
scy w tej sprawie z p. Śliwińskim, 
uzależniając od spełnienia swych ży- 
3zeń| poparcie nowego rządu.

Równocześnie żydzi skierowują 
swoje wysiłki w kierunku wprowa- 
dzenia dla żydów w Polsce prawa 
otwierania sklepów w święta chrześ­
cijańskie. Podstawą nowej tej akcji 
żydowskiej, ^planowanej na wielką 
skalę mają być fundusze, obiecane 
żydom polskim przez międzynarodo­
we organizacje żydowskie. Fundusze 
ta napływają już do założonego ostat­
nio w Warszawie banku żydowskiego.

Dzieje się to w chwili, kiedy ma­
sowy napływ żydów siwa rosyjskiego 
do Polski staje się jedną z poważ­
nych przyczyn obecnego przesilenia 
ekonomicznego. Wbrew zamierzonej 
akcji żydowskiej międzynarodówki 
misi społeczeństwo polskie domagać 
j|ę wydalenia z granic Polski zale- 
Waiących Polskę mas żydów z Rosji.

(:) Przyjazd. W dai&cii najbliż­
szych przyjedzie do Warszawy prezes 
komisji repatriacyjnej w Moskwie, p. 
Stanisław Zieliński.

(:) Konfiskata „Myśli Narodowej“, 
ty środę ub. do administracji i ekspe­
dycji »Myśli Narodowej” przybyła poli­
cja i legitymując się rozkazem komisa­
rza rządu na m. st. Warszawę skonfi­
skowała ostatni nam er. Za pośrednic­
twem P. A. T-fícznej komisarjat rządu 
ogłasza o tej konfiskacie z dodaniem, 
te redakcji wytoczono proces.
•■■»■■«•■■■■■■■■■■■•■■■■■■a

fe Mïij ta! lia Göiny tal
W szeregu rytm 
Grzmi echem bitw, 
Przyciska dłoń 
do ramienia broń, 
Serc ruiljon drży, 
radość, łzy, 
ziszczony sea — 
— na zachód... hen...

Jak w tan, jak w pląs 
Górny Śląsk...

* *
Arkady bram, 
Chorągwi łan, 
Witalny zew, 
dziękczynny śpiew, 
męczarni kres. 
Po?kromioa bies; 
teutoński gad 
strwożony zbladł!

Ka słońcu gra bagnetów las —
— na Górny Śląsk wódz wiedzie nas. 

Em—es.
Płock, 28.6 1922 r.

Kronika Płocka.
LIPIEC

SOBOTA.

KALENDARZYK,
Sobota. Naj. Krwi J. Ch. 

Im. sł. Kaliny 
Niedziela. NflW. N.M.P.

Im. sł. Ojromira

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Date Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 26.6 -228 przyb. 20 cm.
Zawichost 29.6 + 100 przyb. 5 ctm.
Płock

San.

30.6 + 42 ubyło 4 cm.

Przemyśl
Dunajec.

26.6 -160 ubyło 9 ctm.

N. Sącz
Bug.

26.6 + 110 przyb. 10 cm.

Wyszków 26.6 - 32 ubyło 1 ctm.
Przepowiednie Meteorologiczne

danych utatifstycznych t lat ostatnich.
Od 1—12 dni pogodne, od 12—20 desz-

'-že przy ciepłym wietrze, 
Miesiąca upały.

od 20 do końca

, .= Ze Zjazdu Katolickiego. W tych 
^Uiach Komitet Organizacyjny Z*az- 
i? rozesłał zaproszenia, programy 
*egitymacje do wszystkich urzędów, 
^aninacji i stowarzyszeń naszego

miasta. Szczupłość sal obradowych 
nie pozwoliła na rozesłanie legity­
macji, dających prawo udziału w obra­
dach, w większej ilości. Gdyby ja­
kieś stowarzyszenie lub otg&nizaeja 
była mimowoli pominiętą, Komitet 
uprzejmie prosi o łaskawe zwrócenie 
się do sekretář jatu Zjazdu.

Sekcja pochodowa Komitetu zwra­
ca się z gorącą prośbą do urzędów, 
stowarzyszeń, organizacji o łaskawe 
zgłaszanie swego udziału w pocho­
dzie. Wczesne zgłaszania są pożąda­
ne ze względu na zapewnienie po­
rządku pochodu.

Dzięki uprzejmej gościnności 
mieszkańców naszego miasta liczne 
rzesze delegatów, przybywających na 
Zjazd mają już zabezpieczone miesz­
kania. Ponieważ wskutek powolnego 
na terenie naszej diecezji ruchu pocz­
towego pewna cześć zgłoszeń dele­
gatów jeszcze nie nadeszła, Sekcja 
mieszkaniowa pragnąc zapewnić 
mieszkania i tym w ostatniej chwili 
przy byłym delegatom, serdecznie 
prosi o zaofiarowanie dla mch miesz­
kań. Zgłoszenia skierowywać należy 
do Sekretarjatu Zjazdu, Kościuszki 
6, gmach Tow. Kredyt. Ziemsk.

= Pokaz zabaw I gier ruchomych. 
Dowiadujemy się, zwrócono się że do 
T-stwa Przyjaciół Młodzieży i Dzieci 
aby w sobotę tę na czis pobytu 
w Płocku gromadki dziatwy okolicz­
nej, co ukończyła szkołę powszechną, 
zademonstrowano zabawy i gry ru­
chome, prowadzone stale przez rze­
czone T-stwo.

Rzecz słuszna i godna pochwały.
Ruch sportowy musi wśród sze­

rokich warstw społeczeństwa naszego 
uzyskać szerokie prnwa obywatelskie. 
T-stwo Przyiaoiół Młodzieży i Dzieci 
ma już ustaloną opliję, jako Insty­
tucji poważnej, idącej wytrwale 
do swojego celu. Należy mniemać, 
że Sekcja zabaw i gier, działająca 
stale, dzielnie wywiąże się ze swojego 
zadania.

=» Remont mostu. Dowiadujemy 
się, że roboty prowadzone przy re­
moncie mostu płockiego na Wiśle, są 
już w pełnym biegu i niebawem zo­
staną zakończone. Uszkodzenia wy­
nikłe wskutek ruszenia lodów na 
Wiśle, są tu względnie nieznacznie.

Natomiast na moście pod Wyszo­
grodem uszkodzenia są bardzo po 
ważne i roboty przy naprawie mostu 
będą tu ukończone całkowicie do­
piero przed zimą.

= 0 pieśni żołnierskie. W czwar­
tek raro wracał do koszar (jak się 
zdaje z kościoła garnizonowego) od­
dział żołnierzy z następującym na 
ustach refrenem niesmacznej i ubli­
żającej godności sanitarjuszek „Sa­
nitarki:“

Lulaj że, lulaj, o synku mój, 
Djabli jego wiedzą, gdzie ojciec twój.

Władze wojskowe płockie odczu­
wają chyba całą niewłaściwość tej 
piosenki, śpiewanej publicznie, na 
ulicy, wobec towarzyszących żołnie­
rzom dzieci. Wogóle życzydby na­
leżało, aby pieśni żołnierskie prze­
chodziły stale sumienną kontrolę 
przełożonych o wytworniejszym nie­
co smaku i poczuciu etycznym. Pie­
śnią żołnierską na ulicach miasta 
mogłoby też zainteresować się istnie­
jące u nas T-stwo Miłośników Płocka.

= Š. p. Stanisław Oksza-Pląskow-
I iki. W dniu 25 czerwca r. b. umarł 

w dobrach Głodowo współwłaściciel 
tychże ś. p. Stanisław Oksza-Plą- 
skowski, przeżywszy lat 39. Zmarły 
po odbytych studiach w Akadem;. 
Handlowej w Antwerpji, gorliwie 
zajmował się prowadzeniem istnieją­
cego przemysłu w dobrach rodzin­
nych oraz okolicy. W czasie inwa­
zji bolszewickiej, jeden z pierwszych 
wstąpił jaku ochotnik do 2 pułku 
szwoleżerów gdzie przebywał do 
chwili kiedy Ojczyzna przestała być 
w niebezpieczeństwie.

Cześć Jego pamięci.!

Składajcie ofiary na pomnik

WBZiitZIIBftl flMERÏtï
.... .. w Warszawie. =

Skrzynka do listów.

Szanowny Panie Redaktorze/
Wyjaśnienie maturzystów klasy 

Villa w sprawie fotografji, które by­
ło umieszczone w 141 n-rze „Kurjera 
Płockiego* zostało podpisane, jako 
klasa VIIIb; która nie fotografowała 
się w zakładzie p. Dąba, lecz jak już 
poprzednio wyjaśniliśmy w firmie 
chrześcijańskiej p. Osieckiego.

Prosimy Szan. Redakcję o sprosto­
wanie tego błędu, celem ostateczne­
go wyjaśnienia powyższego nieporo­
zumienia. Racz przyjąć Szan. Panie 
Redaktorze wyrazy naszego szacunku

Maturzyści klasy Vilik 
państw, gimn. im. 67- Jagiełły.

Płock, 26.6 1922 r. t

TELEGRAMY.
Z całego świata.
Z Komisji Odszkodowań.

PARYŻ, d. 29.6. (Pat). Komisja 
Odszkodowań załatwiła dodatkowe 
żądania francuskie w sprawie dostaw 
w naturze, przyjmując zastrzeżenia 
zasad układu zawartego w swoim 
czasie a odnoszące się do poszcze­
gólnych artykułów układu Wiesba- 
deńskiego.

Batjllkaeja traktatu waszyngtońskiego.
LONDYN, 29.6 (Pat-Reuter). Iz­

ba Lordów przyjęła w trzecim czy­
tania projekt traktatu waszyngtoń­
skiego.

Generałowie niemieccy w Moskwl*.
GDANSK d. 28.6 (Pat). „Gazeta 

Gdańska* dowiaduje się z Rewia, że 
do Mjskwy przybyło 2-oh generałów 
niemieckich, aby wziąć udział w na­
radach Komisarzy Ludowych.

ZnleslenU 8-mIo godzinnego dnia praey 
w Szwajearjl.

BORDEAUX 28.6 (Pat—PoLIskr.) 
Szwajcarska rada narodowa przyjęła 
87 gi. przeciw 4 i projekt ustawy, 
przedłużającej ilość godzin pracy 
w tygodniu do 54.

Konferencja w Hadze.
HAGA, d. 28.6. (Pat). Na posie­

dzeniu komisji kredytowej Litwinow 
oświadczył, iż będzie mógł poinfor­
mować o planach rządu sowietów, 
dotycząoycn odbudowy Rosji dopie­
ro po uprzednim otrzymania zapew­
nienia, że przyznane sowietom kre­
dyty będą zagwarantowane przez od­
nośne rządy.

De Ghevilly (Francja), zreferował 
opracowany przez komisję kwestjo- 
narjusz, zapytując przedstawiciela so­
wietów, na jakie cele wypożyczone 
sumy miałyby być obrócone. Na 
wszystkie pytania, dotyczące odbu­
dowy Rosji Litwinow odpowiedział 
wymijająco.

Hilton Young (Auglja) oświadczył, 
iż Anglja zgodziłaby się zagwaran­
tować częściowo kredyty zaofiarowa­
ne przez osoby prywatne pod warun­
kiem, iż udzielone będą rękojmie, że 
prace w trzech podkomisjach będą 
przeprowadzone.

Litwinow wyraził swą zgodę na 
warunek delegata Anglii i zapowie­
dział, iż na następnym posiedzeniu 
udzieli żądanych wyjaśnień.

HAGA, 28.6. (Pat). Sokolników 
oświadczył dziennikarzom, że rząd 

ť sowiecki odrzuci wszelkie narzucane 
mu projekty spłaty długów wojen­
nych i nie dopuści do prowadzenia 
jakiejkolwiek ankiety na terenie 
Rosji.

KOWNO, (AW). Delegatami rzą­
du kowieńskiego na konferencję ha­
ską są: dr. Zaumus oraz poseł litew­
ski w Holandji, Auksztolis.

HAGA (AW). Delegacja rosyjska 
w Hadze odwiedziła wczoraj holen­
derskiego prezydenta ministrów. Wi­
zyta ta miała charakter dyploma­
tyczny.

Delegacja rosyjska poraz pierwszy 
weszła w kontakt z podkomisją dla 
dla kredytu.

HAGA, d. 28.6. (Pat). Litwinow 
wystosował do przewodniczącego F a- 

tyn’a pismo, w którym z&pytuie, czy 
Francja, Betgja i Norwegja wyrazdy 
zgodę na przyjęcie bez zastrzeżeń 
klauzul, przyjętych w Genui przez 
pierwszą komisję i czy, co zatym 
idzie, delegacje tych państw biorą 
udział w konferencji haskiej na wa­
runkach, identycznych z innymi pań­
stwami.

Paty odpowiedział na pytania Li­
twinowa twierdząco.

HAGA 29.6 (Pat — Havas). Ko­
misja do spraw długów omawiała 
długi przedwojenne Rosji, wystawia­
jąc szereg zapytań delegacji sowiec­
kiej, dotyczących obiegu pieniężnego 
w Rosji, stanu importu i eksportu 
rosyjskiego.

Litwinow obiecał udzielić wyja­
śnień. Zwrócił się on z prośbą 
o udzielenie mu danych, dotyczących 
ilości obligacji rosyjskich, znajdują­
cych się w rękach cudzoziemców. 
Komisja obiecała udzielić odpowiedzi, 
zastrzegając sobie Cedynie jej charak­
ter informacyjny.

HAGA 29.6 (Pat—Wolff). Na po­
siedzeniu komisji spraw własności 
prywatnej Litwinow oświadczył go­
towość Sowietów udzielenia prawa 
własności nowym właścicielom ze 
względów interesu państwowego, 
a nie z powodu dawniej nabytych 
praw. Komisja zastrzegła się prze­
ciwko dyskutowaniu zasad oraz na 
żądanie Litwinowa obiecała podać 
cyfry ewentualnych pretensji państw 
bez gwarancji określenia dokładnego 
tychże pretensji.

HAGA 29.6 (Pat — Havas). Dziś 
odbyło się posiedzenie Komisji długów 
w obecności delegatów rosyjskich. 
Przewodniczący zwrócił się z prośbą 
do delegacji rosyjskiej o udzielenie 
informacji, dotyczących budżetu ro­
syjskiego i bilansu handlowego Rosji. 
Litwinow obiecał udzie^ć informacji

Wokół spraw polskich.
0 rtzvígzanle Sejmu.

WARSZAWA, (Wap.). Z kół, 
zbliżonych do kandydata na premje- 
ra p. Śliwińskiego dowiadujemy się, 
że przyszły rząd będzie dążyć do 
rozwiązania Sejmu w końcu lipca 
i przeprowadzenia nowych wyborów 
w październiku.
Dziennikarze szmnjeersey w ffarszule.

WARSZAWA, 29.6 (Pat). Syn­
dykat dziennikarzy podejmował śnia­
daniem przybyłych dziś do Warsza­
wy dziennikarzy szwajcarskich. Prze­
mówienia cechowała serdeczność obo­
pólna.

Ukhd Polsft-Belgjjskl.
HAGA, 29.6 (Pat-Havas). Belgij­

ski minister spraw zagranicznych za­
prosił wice-ministra Strasisburgiera do 
Brukseli celem omówienia traktatu 
polsko-belgijskiego.
Bolg Polski v sprawie pasa neutral­

nego na Litwie.
WARSZAWA, d. 29 6 (Pat.) Min. 

Spr. Zagr. p. Skirmunt przesłał pre- 
zydjum Rady L'gi Narodów pismo, 
zawiadamiające, iż wbrew zobowiąza­
niom, powziętym wobec L'gi Naród, 
i własnym deklaracjom uczynionym 
na Radzie Ligi Narodów w sprawie 
utrzymania istniejącego stanu rzeczy 
w pasie neutralnym — Rząd Litewski 
wprowadził w niektórych miejscowoś­
ciach tego terytorjum swój regularny 
zarząd.

Dotyczy to Szyrwint, gdzie wła­
dze Rządu Kowieńskiego pełnią funk­
cje regularne w imieniu Rzeczypo­
spolitej Litewskiej i wydają doku­
menty z pieczęciami państwowymi. 
M'nister Skirmunt załączył oryginał 
takiego dokumentu i zaprotestował 
przeciwko takiej praktyce w dal­
szym ciąga. Pismo protestuje prze­
ciwko tym pogwałceniom i domaga 
się zniesienia pasa neutralnego sto­
sownie do rezolucji Hsdy.

0 zvroi mlesls polskiego w fcasjî.
MOSKWA, d. 25.6 (Pat.) (Spóź­

niony). Na szóstym posiedzeniu 
podkomisji muzealnej m:esz. kom. 
specjalnej w Moskwie rozpatrywana 
była sprawa zwrotu szeregu cennych 
pamiątek, znajdujących się w ROru- 
żejnej Pałacie“. Zdecydowane zostało 
wydanie Polsce 3 ech par olster, 
wywiezionych z Nieświeża i tronu
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polskiego, wywiezionego w 1832 r. 
Sprawę sztane&ru korpusu Bema oraz 
armat, wziętych w 1812 r. przeka­
zano do obustronnego zbadania. 
Obrazu Belotto Oanaletco z elekcją 
Stanisława Augusta dotychczas strona 
rosyjska me id olała odnaleźć.

W dniu 2-2 b. m. odbyło się dzie­
wiąte posiedzenie podkomisji bibljo- 
teczno-archiwalnej. Na porządek dzien­
ny wniesiona została sprawa zwrotu 
archiwów urzędów centralnych usta­
nowionych w Rosji dla spraw b. Kró­
lestwa, a więc : a) czasowej komisji 
specjalnej (Osobuje Pr^tutstwije) do 
tychże spraw, b) wydziału ziemskiego
b) minister jum spraw wewnętrzyob,
c) wydziału do spraw finansowych 
Królestwa Polskiego, d) sekretarjatu 
stanu do Spraw Król. Pol., e) wła­
snej JOM. kanoelarji do spraw Król. 
Pol., f) komitetu do spraw Król. Pol.

Sprawy sekretarjatu stanu ka>ice- 
larji cesarskiej oraz komitetu wobec 
zasadniczej różnicy zdań między 
stroną polską a rosyjsko ukraińską 
uchwalono przekazać do decyzji 
mieszanej komisu socjalnej. Pozo­
stałe sprawy zdecydowane zostały 

dla strony polski aj przychylnie, przy­
czyni strona rosyjsko-ukraińska oś­
wiadczyła, że uchwalone do wydania 
akta będą mogły być zwrócone 
w najbliższym czasie. Ponadto roz­
patrywano sprawę aktów guhernjal- 
uych i pozostałych zarządów b. Kró­
lestwa. Wydanie ich zostało zdecy­
dowane. Również zdecydowano wy­
danie archiwów wysłanych w latach 
1863 — 1008 z centralnych archi­
wów warszawskich, w związku z lik­
widacją autonomipąpych urządzeń 
Król. Pol. Dyskusja w tych spra­
wach na skutek pewnych zastrzeżeń 
w rezolucjach, proponowanych przez 
strouę rosyjską - ukraińską, trwała 
7 godzin, wobec czego obie strony 
zgodziły się, aby pozostałe sprawy 
porządku dziennego, a więc: sprawę 
ewakuowanych aktów sądowych, 
aktów izb zkaibowych i kas skar­
bowych gubernjalnych >b. Król. Pol., 
sprawę arcgiwaljów i archiwum skar­
bowego w Warszawie, sprawę aktów 
warszawskiego oddziału banku pań­
stwa oraz sprawę zwrotu gabinetu 
rycin b. bibijoteki publicznej w War­
szawie odłożyć do następnego po­
siedzenia.

Nagrody Akademjl UmUjętnofiel.
KRAKÓW, dn. 28.6. (Pat). Aka- 

deruja Umiejętności przyznała nastę­
pujące nagrody : fundacji Lindego 
25.000 mk. p. prof. Janowi Łosiowi 
za gramatykę polską, z fundacji im. 
Juljr.ua Ursyna Niemcewicza 15.000 
mk. dr. Leonowi Białkowskiemu za 
pracę „Podole w XVI wieku“, z tej 
samej fundacji 25.000 mk. prof. Oska­
rowi Haieckiemu za „Dzieje Unji Ja­
giellońskiej, z fundacji ks. A dania Ja­
kubowskiego 20.000 mk. d-rowi Ad. 
Strzeleckiemu za pracę „Sejm w roku 
1605“, z fundacji ' Adama Snajkiewi- 
cza 20.000 mk. prof. Kazimierzowi Ty­
mienieckiemu za pracę „Procesy 
twórcze formowania się społeczeń­
stwa polskiego w wiekach średnich“, 
z fundacji Konstantego Simona 5.000 
mk. Mieczysławowi Jeżewskiemu za 
pracę p. t. „O dielektrycznej cieczy*, 
z fundacji d-ra Jonatana Warschau­
er a w kwocie 20.000 mk. profesorowi 
Weiglowi.

Wreszcie walne zgromadzenie pol- 
sk.ej A kadencji umiejętności przyzna­
ło następujące nagrody: a) z fundacji 
Prot asa Barszczewskiego za dzieła 

historyczne nagrodę w kwocie 30.00Í 
mk. prof. Józefowi Ujejskiemu; b) ta 
ką samą nagrodę prof. Stanisławów; 
Noskowskiemu za fantazje architek 
tonierne na temat budowli Wawelu( 
u) nagrodę z funduszów Feliksa Ja* 
sieńskiego w kwocie 4.5000 mk. Ol* 
dze Niewskiej za szereg rzeźb, d) 
z funduszów im. Włodzimierza Spa- 
sowicza 30.000 mk. przyznano pref 
Janowi Rutkowskiemu za „Poddaa* 
stwo włościan w wieku XVIII w Pol' 
sce i niektórych innych krajach Eu­
ropy“; e) nagrodę s funduszów Jerz­
manowskich w kwocie 120.000 tuk. 
przyznano prof. Józefowi Tretiakowi 
za całą działalność literacką.

322 hleMi ’eiM PtliM
WARSZAWA, d. 29,6 (Tel. wł.). 

Środowe obrady Sejmu tiwały zale­
dwie kilka minut, gdyż zaraz po ich 
otwarciu p. Barlicki postawił wniosek 
o odroczenie posiedzenia wobec bra­
ku r^ądu. Wniosek uchwalono 126 
przeciw 98.

Następne posiedzenie we wtorek 
a na porządku dziennym ordynacja 
wyborcza.

Bół głowy > migrenę 
usuwają powszech­
nie znane proszki

z „Kugutkiem“.
Wystrzegać się falsyfikatów, 
sprzedaż w aptekach i ski. apt.
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ilm U8 III III 11 Mb la V 11 II Im III wszystkim zapoznania się z wyrobami ». nUIL ULU IIJŁI
KOŁDRY tak zwano Koce pluszowe o podkładzie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste 
i cieple o kolorach praktycznych nie podlegających zbrudzeniu, dadzą kołdry te latem pełne za­
dowolenie na wycieczkach i letniskach, zimą zaś niezrównane są do przykrycia się. Z powodu 
swych deseni i kolorów służą ozdobą sypialni. Cena za sztukę wynosi mkp. 12,000 za parę 
23,000 mk. Takie same lecz ciemne oraz bez deseni kosztują marek poi. 6000 i 800) za sztukę. 
Posiadamy również pikowe kapy na łóżka w ślicznych kolorach i deseniach po inkp. 6000 za szt. 
psra 11,500 mk. Za opakowanie i przesyłkę dolicza się mk. 800 niezależnie od ilości sztuk. Za­
miejscowym klijentom wysyła się pc-cztą bez zadatku za pobranie placi się przy odbiorze zamówień. 
Ądresowaćdo Warszawskiej Spółki Manufakturowej w^wlrszaVig„Jgsn£ î8^°-
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___ = Niniejszym zawiadamia się, że przy pracowni otworzyła

Jadwiga Błeszyńska 
Sklep

Konfekcji i Gayanterji Męskiej
posiadający zawsze na składzie: bieliznę męską, koszule, union suites 

■■■■ —4 spinki, krawaty, Is^ki ksppInsTA-------  -------
Wielki wybór! Towar Gustowny! Ceny umiarkowane!

Jest do sprzedania
. , ■ . « . HtzMííi lira
jettes para I® ralwa 3 j«5i 
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Pierwszeństwo rolnikom. — Ceny przystępne. 
~ = Wiadomość w Redakcji. -----

Drobne Ogłoszenia w BKar- 
^erzePłoukim" odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzano często. Gdy 
masz «o kupić lab sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lab 
dzierżawy, posady czy też pra­
cownika. ogłoś się zaraz ! Nie 
zwlekaj !

Zagrodnik-szkółkarz z wybo- 
rowymi świadectwami po­

szukuje posady. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje Adm. „Kurjera 
Płockiego* pod „Ogrodnik”,

tsaił.łA.as
M Ul 

■mn mim 
ULICA Sim RYHEK fe 191 PŁOCKU 

wykonywa krycie i reperacje da­
chów blaszanych i papowych, oraz 
wszelkie roboty blacharskie jako 
też pobielanie naczyń miedzianych 

i żelaznych.

CESA PRENUMERATY:
ł Płocku miesięcznie mk. 750l — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 2&V0. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą ińiesięcznie 1400 marek.
Humr pojedynczy w Pieski kosztuje 80 mireir.

ïionto£w P,;K. OZ— WM0.

CEMENT 
TRZCINA 

SÜFITOWH
W PftRTJRCH WAGONO­

WYCH Z FABRYKI 
I W KAŻDEJ 

ILOŚCI ZE SKŁADÓW
PO CEÏIE OMO'iHEJ 

DOSTAKCZn

*' WŁOCŁAWEK, 
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.KURIER PŁOCKI“
u kar; iie się codziennie z wyjątkiem n’edziel 1 it 

i i z datą aa uzień następny. ————“ 
Rękopisów redakcja nie zwraca

I. ntbrykę „Nadesłane" redakcja nie bierae odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ui. Koiegjalna řte 8. 

Adres dla depesz Płock — .Kurier. M Telefonu 1ÍB.

Udzielam lekcji wszystkich 
przedmiotów w zakresie 

szkół powszechnych, oruz gry 
na skrzypcach i mandolinie 
(zbiorowo i pojedyťcno). ceny 
b. przystępno. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje redakcja „Kur­
jera Płockiego“, do dnia 15 go 
lipca 1922 r.

Prenumeruje^

„Kurjer Płocki“
i oolapzajnis się w nim.

□gubiono dokumenty wojskwe 
£/Wydane w Gostyninie na imię 
Adam® Wrzesińskiego ze wsi 
Uniejewo gm. Brudzeń.

CEKA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz iíbnpareiu jednotomowy na i. U, HI str. mk. 500.
NeknÍM xa Jederi mw« -lonparelu . . . . • a
Zaivczaine ogł. za jeden wiersz nonparslu na - V str* -0C.drobne’ no mk. 40 za każdy •yrw. Uurtr-
iSiem podwójnie. Naimuiejsze oaterzeuie marek 500.

Ogteszui.i «(roczne o 100 procent drożej.
Każd« nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie 'lli:
" nia Jd dnia zmiany «an bez uprzednimi

Uboczny dochód 
dla każdego pracowitego 

obywatela

100,000 MK 1 WIĘCEJ 
MIESIĘCZNIE

stałego, uczciwego zarobku może mieć każdy 
nauczyciel wiejski, pisarz gminny, organista, 
i tfogóie każdy pracowity człowiek na wsi, przy poza 

służbowej pracy

MOŻB ZftROBSĆ.

Listy i zapytania pod adresem: 

„SANATOR” 15 
BYDGOSZCZ.

= Czy chcesz być =

PIĘKNĄ 
pozbyć się b*z śladu piegów, 
opalenizny, plam i zmar­
szczek na twsrzy! wiec uży­
waj cudownego kremu 
metamorfoza “PIEGOL*

z przepisu
Dr. ST. MAR'71.1 w Paryżu. 
IjiheM ikl. apt, apteki i irjzjBizy.

ZAEŁO
2EWMI 

JHKÓB BURSZTYN 
Hoek, ulLn Grodzka * V 
wykonywa wszelkie roboty 
w zakres zeg^rmistrzostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach amisrko wsnyeh. —
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